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N O W I N Y  C O D Z I E N N E

U  GDY NOWA BŁ YŚNIE PORA 
PIEŚNI IV CZYN SIĘ ZMIENIAĆ BĘDĄ! 

(Krąg przemian, Asnyk).
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T ransparenty  k om u n istyczn e  w  dzieln icy ż y d o w s k ie j

Likwidacja jaczejek komunistycznych
23 życ. ów pod kluczem

W z w ią z k u  ze zb l iż a ją c y m  s ię  s t a r y c h  jeszcze  f o r m  ta k ty c z n y c h .
obchodem 1 maja, komuniści in­
tensywnie przygotow i i ją  s i ę  do 
silniejszych wystąpień w ty m  r o ­
k u .  O k re s  z o s t a ją c y c h  je s z c z e  kil 
k u  d n i  p rz e d  1 m a je m ,  s t a r a j ą  
s i ę  w y k o r z y s t a ć  do w y w ro to w e j  
p r o p a g a n d y .  Z g o d n ie  z w y ty c z n y ­
m i  V II K o n g r e s u  K n m m t e r n u ,  
g łó w n e  ic h  w y s i łk i  s ą  s k ie ro w a ­
n e  do .opanowania legalnych or- 
gamzacyj, d r o g ą  s to p n io w y c h  p o ­
s u n ię ć ,  o k t ć r y c h  j u ż  w ie le  w ia ­
dom o z p r a k ty k i .  P o z o s ta l i  c z ło n ­
k o w ie  K m ip a r l i i  nie  wc-hodzacy 
n a  t e r e n y  le g a ln e  —  s t a n o w ią  
p rz e w a ż n ie  t r z o n  k ie ro w n ic zy ,  
d z i a ł a j ą c y  w y łą c z n ie  k o n sp i ra c y j  
nie, albo też k o m ó rk i  p a r ty jn e  
p r z e j a w i a j ą c e  d z ia ła ln o ś ć  w e d łu g

P o  s tw ie rd z e n iu ,  że w c ią g u  
o s t a t n i c h  d m  o b ja w y  a k c j i  w y ­
w ro to w e j  p r z y b r a ły  na  w y r a z i s to ­
ści, co s ię  poczęło p r z e j a w ia ć  
p rz e z  wywieszanie w dzielnicy 
żydowskiej płacht komunistycz­
nych z antypaństwowymi hasła­
mi, władze bezpieczeństwa zarzą­
dziły 1'kwUiację ośrodków wywro 
lowych.

W  nocy  z p o n ie d z ia łk u  na w to ­
re k  n a  s k u te k  doK onanj ch rew i-  
zyj z a t r z y m a n o  pod  z a r z u te m  dz ia  
ła ln o śe i  k o m u n i s ty c z n e j  23 o so ­
by. Z a t r z y m a n i  z o s t a l i : A jzen-
b e r g  Jo s e k ,  B a n ia  I ck o c h  Zaidol 
J ó z e f  z K a l i s z a ,  S ie rad zk i  Szu- 
lim, F r y d m a n  A b ra m ,  K o za  W olf ,  
P r y w e s  F is z c ł ,  Szac  F a jw e l ,  O r-

lin  Iz ra e l  p rz j  b y ły  z W ilna ,  
A s z e n b e rg  S zm ul ,  L e d c rm a n  M o­
sz* k, G ro sm a n  J e j s a c h  i wielu 
in ny ch  Z a t r z y m a n y c h  osadzono  
w  U rz ę d z ie  Ś ledczy m  do d y sp o ­
zycji sęd z ieg o  ś ledczeg o .

Krv-awy zamęt w  Z.S.R.R,
A re sz to w a n ia , terror, zam achy

Trockiści m&rduiją Stalinowców
HELSIKGFORS, 20. 4 Walka z 

opozycją w ZSRR naoiera cha­
rakteru wojny domowej W  prze­
ciągu jednego dnia w samej M c  
skwię aresztowano 88 członków

Koni sc roku szko neso
w  g im n azjach  IG -go czerw ca
w szkołach powszechnych 22-go

Znów w izyta bezrobotnych
w  k om isariacie  rządu

We wtorek na pl Teatralnym o 
godz. 11-ej zgromadziło sic około 
150 bezrobotnych, zarejestrowanych 
w Państw. Urzędiie Pracy (Jagielion- 
skć). Zebrani wyłonili spuśrou siebie 
delegację, składającą się z trzech 
osób, która udała się do p. Komisa­
rza Rządu, pragnąc uzyskać "rzyję- 
cie. Delegację przyjął naczi lnik wy­
działu bezpieczeństwa, p. Łebkowski. 
D e le g u j  złożyli w  imieniu bezrobot­
nych orośbc o poczynienie kroków u

miarodajnych czynników, uruchomie­
nia robót publicznych w szerszym, jak 
aotąu zakresie, a t j m  samym stop­
niowej likwidacji bezrobocia.

Po uzyskaniu przychylnej odpowie­
dzi, delegaci podali wyniki swej misji 
bezrobotnym, poczym zgromadzeni 
jpzeszli się spokojnie.

Należy nadmień.ć,- że podobna for­
ma -wysłania delegacji do K-imismza 
R/.ądu miała nnejsee przed kilku dnia­
mi o czym donosiliśmy.

Napad na b. wojewodę
Z a m a ch ow iec  uiąly

P .  m i n i s t e r  W. R. i O. P .  za- 
t z ą d z i ł  z a k o ń c z e n ie  n a u k i  w  g im ­
n a z j a c h  o g ó ln o k s z ta łc ą c y c h  w y ­
ją tk o w o  w  b ie ż ą c y m  ro k u  szk o l­
n y m  w  dn . IG c ze rw c a .

Po z a k o ń c z e n iu  n a u k i  i r o z d a ­
n iu  ś w ia d e c tw  o d b ę d ą  s ie  w g im ­
n a z j a c h  e g z a m in y  w s tę p n e  do 
g im n a z jó w  o g ó ln o k s z ta łc ą c y c h ,  
l iceów  o g ó ln o k s z ta ł c ą c y c h  i l ice ­
ów p ed a g o g ic z n y c h .  P r a c e  t e  n ie  
p o w in n y  t r w a ć  d łu ż e j  n iż  do k o ń ­
ca  c z e rw c a  b. r .

W  zw iązk u  z pow yższ j m  p. 
m i n i s t e r  W. K. i O. P .  u p o w a ż n i ł  
s zko ły  p o w s z e c h n e  do w yeten ia  
u czn iom , k a n d y d a to m  do k la s y  
1-szej g im n a z j a l n e j  n o rm a ln y c h  
ś w ia d e c tw  ro c z n y c h  z d a t ą  16 
c z e rw c a  1937 r .  U cz n io w ie  ci z 
d n ie m  ty m  zak o ń c z ą  p r a c ę  w 
szko le  p o w sz e c h n e j .  P o z a  ty m i 
w y ją tk a m i  n a u k a  w  szko łach  p o ­
w sz e c h n y c h  o d b y w ać  s ię  będ z ie  
n o rm a ln i e  t .  j .  do d n .  22 c z e rw c a  
19.37 r .

Sladimi nieszczęść i zbrodni
Barw ne rep orta że  „ABC11

demaskują ustroi krzywdy i wyzysku

partii i 102 agentów G. P. U. Od 
było się tu 239 rewizji i 144 ba­
dań policyjnych.

Aresztowania odbywają się i w 
innych sowieckich republikach. 
Więc na Białorusi Sowieckiej a- 
resztowano 12-tu wybunych cze- 
kistów, a 14-tu otrzymało dymisję.

Ka Uralu  został uruchomiony 
specjalny nboz izolacyjny dla 
trockistów. W  przeciągu dwóch 
dni sprowadzono tu z górą dwieś­
cie osób. .

Donoszą z Kijowa, że wojenny 
trybunał skazał na śmierć 8 o- 
sób oskarżonych o trocUzm, a ó 
osób zostało skazanych na „bez­
terminową izolację". Wybitni dy­
gnitarze z prowincji zostają służ­
bowo wzywani do Moskwy i tu a- 
reszlnwani

Jednak mimo aresztowań, opo­
zycjoniści nie przestają działać. 
Nie tylko rozpowszechniają ord 
nielegalną literaturę (w  przecią­
gu. jednego dnia wczorajszego v. 
Moskwie rozpowszechniono kilka­
dziesiąt tysięcy odezw przeciw 
stalinowskich!, ale również wy­
stępują z bronią w  ręku. Kom. 
Andrejew na posiedzeniu Biura  
Organizacyjnego C. lv. zakomuni­
kował, żc w  przeciągu dwóch mie­
sięcy w ZSRR opozycjoniści za­
mordowali 49-ciu komunistów-sta- 
linowców i ranili 72-ch.

W  Leningradzie agenci Komi­
sariatu Spraw Wewnętrznych a- 
resztotali dwóch urzędników Se­
kretariatu partii, oskarżonych o 
przygotowywanie zamachu na ży­
cie Zdunowa.

Vf godzinach 16 — 19
załatwia  spraw y redakcyjne,  przyjmuje Czyte lń1 k ó w

druk rozpoczynamy w numerze 
dzisiejszym na str. 4-ei. N ie dla 
taniej sensacji odsłaniamy przed 
oczami czytelnika te koszmarne 
obrazy występku i nieszczęścia, 
ale po lo, by ci, którzy nie mieli

W e wtorel około godz. 15 na po 
wracającego do domu b. wojewodę 
Soltana, zani przy ul Malczewskie­
go napadł przed bramę jakiś osobnik 
i zadał mu kilka ra r  scyzorykiem  

świadkowie napadu poronili za u- 
ciekającym osobnik em, kt“ rego po 
krótkim pościgu ujęto na ul. Pu ław ­
skiej. 1 jęty podał się za Yleksan- 
rfra Dąbrowskiego, zecera. Do ranne 
go wojewody Sułtana wezwano leka-

Idąc śladami nieszczęść i zbrod­
ni sprawozdawca nasz zebrał wie­
le ciekawych spostrzeżeń ilustru- 
ącyeh wymownie pud lawy li­

st roju kapitalistycznego. O krok 
od luksusowych pałaców czai się 
w ponurych lochach i gliniankach I sposobności Zetknąć się bezpo

. pofcritar i*ćzdte1 « to  nieodłączny niemal to- średnio w wielkomiejską nędzą
po opatrunku pozostawił wojewodę w warzysz zbrodnia. Jak żyją gro-
aumu. mady nędzarzy w-j rzucone poza

Dobroński zeznał, że dokonał na- nawias kapitalistycznego społe-
padu m wojewodę, jakoby mszcząc czeństwa —  dowiedzą się Czytel-

nicy z cyklu reportaży, którychsię za nieotrzymanie pewnej nałes 
ności pieniężnej. Dąbrowski został 
przekazany do dyspozycji sę d z ie g o  
śledczego.

Np wy sposób
leczen ia  m alarii?

Agencja sowiecka TASS podaje, tknięta była w tych okolicach piagą

zdali sobie sprawę z jej ogromu 
i z konieczności jak najszybszej
likwidacji ustroju, który dopusz­
cza do takiego poniżenia godności 
lu d z k ie j .

Inwazja balonów niemieckich
P rzy m u sow e  lądow anie  poił S ieradzem

S IE R A D Z , 20. 4. Wczoraj nu 
polach wsi Suchorzyna pow. sie­
radzkiego wylądował przymusowo 

ię w miejscowości CzUurinskaja Sta malarii w ciągu 2 lat obserwować moż balon niemiecki „Labrador", p' 
nics tia Kubaniu od dwóch łat rozpo 
czeto eksperymenty z nowvm prepa­
ratem przeciwko malarii, nazwanym 
..aknehinu . Obecnie ogłoszone zo­
stały rezultaty tego leczenia, które ma 
ją być znakomite.

Wśród ludności, która w  40 %  do-

Pcdwyżkl
w bankach

Przj ostatnich wypłatach w Ban- 
kłidh pouwyższono pracownikom pen 
sjc. W ka. dym banku jedna szósta 
sz(ae Pracowników umysłów ych 
otrzymała podwyżkę o 80 zł., woźni 
zas ] 5 zt.

31 g o s p o d a r s tw
w płomieniach

W IL N O , 20. 4 Z L a  n ińca  dono 
szą , że we w si C zołoniec. n a d  g r a  
n ic ą  polsko  - so . i e e k ą  w y bu ch !  
p o ż a r ,  k tó r y  s t r a w i ł  31 g o sp o ­
d a r s tw  w ra z  z in w e n ta r z e m  i za- 
p a s " m i  zboża. S t r a t y  w y n o sz ą  ok. 
50 000 zł.

w  r a d o m i u
zapm  umerować „A B C* moin? 

'i p. Henryka Lipińskiego 
ul. Lubelska 31.

(B  fu  Dzienników )

na —- v ec*lc zapewnwn agencji fASS j0£ py?ez dyr.  J o h a n n e s a
— Jedynie ptnedyncze rzadkie wypad- 1 Ą  * ■ . . .  ..
ki zasłabnięć.. C a r la ,  G u s ta w a  U r b a h n a  1 a r .  E u

g o n a  K a u le ra .  L o tn icy  w yszli  
bez sz w a n k u

B a lo n  w y s ta r to w a ł  z L ip sk a  i 
b r a ł  u d z ia ł  w  z a w o d a c h  p rz y g o ­
to w aw czy c h  ■ do zaw ód  ów o p u ­
c h a r  G o rd o n  B e n n e ta .

A l . JEROZOLIMSKA 3-a TEL. 83333

Zderz E-nie dwu s*muM6w
Pikori ponitsl* śm ierć

N a  lo tn is k u  w  L u b l in k u  pod Ło 
dz ia  n a s t ą p i ło  z d e rzen ie  dw óch  
sam o lo tó w  w cza s ie  lo tu  ćw iczeb ­
nego .  W  n a s t ę p s tw ie  z d e rzen ia  
s a m o lo ty  zczep ione  sp a d ły  na  po­

la w pob liżu  lo tn isk a ,  g rze b ią c  
pod so bą  o b u  p i lo tów .  O baj p i lo ­
ci S t a n i s ł a w  H o ro d y je w ic z  i J a n  
K u b ic a  p o n ie ś l i  śm ie rć  n a  m i e j ­
scu .  N a  m ie js c e  k a t a s t r o f y  p rzy ­
by ła  k o m is ja  sąd o w o  - lek a r sk a .

1 6  c i o s ó w  n o i e i n
z a d a ł  o^ ry sze k  kochance

S-jd s k a z a ł  go na 10 lai więzienia
Kilkakrotnie karany  za kradzieże 

Wacław Wyszyński stanął przed Są-

Szkoła na ul. Chłodnej
S t a n  s z k o l n i c t w a  p o l s k u  s o , w ą t p l i w i e  d u c h  a u t y r e l i g i j n y ,

e s l  p r z e d m i o t e m  p o w s z e c h ­
nej  t r u s k i .  C o r a z  to n o w e  
M c a n d a l e  p r z e d o s t a j ą  s i ę  n a  
ł a m y  p r a s y .  D o d a j  ż e  n a j -  
j a» hi  a w s z y  z d e m a s k o w a ł o  
„ Ą B C “  w  s z k o l e  p r z v  ul .  
C h ł o d n e j .

J eś l i  s ię  c h c e  g ł ę b i e j  s p o j ­
r z e ć  n a  p r o b l e m  s z k o l n y ,  n i e  
w y s t a r c z y  p i ę t n o w a n i e  s a ­
m y c h  j a s k r a w  y c h  w y p a d k ó w ,  
n i c  w y s t a r c z y  k a r a n i e  b e z p o ­
ś r e d n i c h  s p r a w c ó w  t y c h  
w s z y s t k i c h  f a k t ó w ,  k t ó r e  w t a k 
z ł y m  ś w i e t l e  s t a w i a j ą  n a s z e  
s z k o l n i c t w o .  T r z e b a  s i ę  z a s  »- 
u o w i ć  n a d  g ł ę b s z y m  p o d ł o ­
ż o m  s p r a w y ,  t r z e b a  z b a d a ć  
i s t o t n e  p r z y c z y n y ,  t r z e b a  w y ­
kryć.  i s t o t n y c h  s p r a w c ó w

Je .li s k a n d a l  w  s z k o l e  p t z y  
u h C h ł o d n e j  b y ł  m o ż l i w w ,  to 
j e d n ą  z p r z y c z y n  j e s t  n i e ­

j a k i  u s i ł o w a n o  c z ę s t o  z  p o w o ­
d z e n i e m  z a s z c z e p i ć  n a  g r a n ­
c i e  s z k o l n i c t w a  p o l s k i e g o .  J e ­
ś l i  m o ż l i w e  s ą  w s p a d k i .  że w  
s z k o ł a c h  r e l i g i a  k a t o l i c k a  nie  
i est  w y k ł a d a n a ,  to p r o s i ą  k o n  
s e k w e n c j ą  s ą  t a k i e  f a k t y ,  j a k  
le, k t ó r e  u j a w n i o n o  n a  C l t lo d  
ru j.

eśl i  \v szkol ni ctwu?.  p o l ­
s k i m  o d  s z e r e g u  l a t  r z ą d z i  m a  
f j «  z a r z ą d u  Z w i ą z k u  N  m c z v -  
c i e ł s t w a  P o l s k i e g o ,  j e ś l i  się 
w e ź m i e  p o d  u w a g ę ,  że. m a f i i  
t :j u d o w o d n i o n o  w  d r o d z e  są 
cl o w e j  p r o p a g a n d ę  k o m u n i z ­
m u ,  j e ś l i  s i ę w e ź m i e  p o d  u w a  
g ę  s k a n d a l e ,  j a k i e  są n a  .  j- 
r z a d k u  d z i e n n y m  w  s z k o l n i c ­
t w i e  s o w i e c k i m ,  lo m u s i m v

—  Jeśl i  s i e w e ź m i e  p o d  n- 
w a g e ,  ż e  w  s z k o l n i c t w i e  p o l ­
s k i m  -—  z a r ó w n o  j r ś l i  c h o d z i ł  k u  i s t n i e n i a  N i e p o d l e g ł  
o c i a ł o  n a u c z y c i e l s k i e ,  j a k  i < c z \ p o s p o l i t e j  1 o l s k i  j.
u c z n i ó w ,  żt  d z i  t r a k t o w a n i  są  
n a  r ó w n i  z P o l a k a m i ,  j e s t .  się 
w e ź m i e  p o d  u w a g ę ,  i a k  d e m o  
raliz.u j a c y  w p ł y w  w y w  i e r a j ą  
z y d z i  n a  o t o c z e n i e  p o l s k i e ,  c ó ż  
s i ę d z i w i ć ,  ż e  s k a n d a l  w  s z k o ­
le p r z y  ul .  C h ł o d n e j  m i a ł  m i e j
SCO.

T r z e b a  u m i e ć  w y c i ą g a ć  
w n i o s k i  l o g i c z n e  z  p e w n y c h  
założ-M';  s k o r o  s i ę p r z y j m u j e  
i t o l e r u j e  p e w n e  z a ł o ż e n i a ,  to 
n i e  t r z e b a  n a g l e  s ię  z d u t n r -  
w a ć ,  ż e  p r o s t e  l o g i c z n e  i c h 
k o n s e k w e n c j e  w y s t ę p u j ą  n a  
j a w .  J e ś l i  s i ę  u z n a  p e w n e  z a -  
sa d \ n i e m o r a l n e ,  lo j a k o  i c h

b y ć  p r z y g u t o w a n i  n a  k o n s e k -  n r o s u  s k u l c k  t w s l ą p i ą  n a z c -  
w e n e j i  v l o d z a j n  s k a n d a l u  w n ą l r z  r ó w t i f e ź  n i e m o r a l n e  
p r z v  ul .  C h ł o d n e j .  | l 'aktv.

S t a n  s z k o l i  ne l w u  p u l s k i e g r i  
j e s t  n i e n o r m a l m  o d p o c z ą t -  

d l e g ł e j  E z e  
S l a n

te n u l e g ł  w \ d : i t n e m u  p o g o r ­
s z e n i u  w  c i ą g u  o s t a t n i c h  lat .  
P o n o s z ą  z a  to o d p o w i e d z i a l ­
n o ś ć  w s z y s c y  k u  r ó w n i c y  M i ­
n i s t e r s t w a  O ś w i a t y ,  b ą d ź  
p r z e z  to, ż e  w c i e l a l i  w  ż y c i c  
f a ł s z y w e  z a s a d y ,  b-ulz leź 
p r z e z  lo, ź e  n i e  m i e l i  d o s t a ­
t e c z n e j  s i ł y ,  by s(ośo\Yra n iu  
t y c h  f a ł s z y w y c h  z a s a d  się 
p r z e c i w s t a w i ć .

D o b r o  p r z y s z ł e j  P o l s k u  n o r ­
m a l n e  w y c h o w a n i e  p r z y s z ł y c h  
p o k o l e ń  w y m a g a  r a d y k a l n e g o  
z e r w a n i a  z  d o t y c h c z a s o w ą  p o ­
l i t y k ą  wr d z i e d z i n i e  s z k o l n i e -  
tw:a. S z k o ł a  n a  ul  C h ł o d n e j  
to z ło.  k t ó r e g o  z r ó d l a  n a l e ż y  
z n i s z c z y ć  r a z  n a  z a w s z e .

J. K.

den- Okręgowym oskarżony o be. 
st iaNkię morderstwo swej przyjaciół­
ki M ariannę Ciubakówny. Na jesieni 
ub. roku Wyszyńskiego po raz szó­
sty aresztowała policja pod zarzu ­
tem kradzieży, lecz ćpryszek zdolal 
zbiec. Przez kiłkt dni Ciubakowna u- 
krywata gn w lesie. Sam a chcąc zer­
w a '  z Wyszyńskim przeniosła się do 
nomu swojej przyjaciółki.

_ lV.v-.ego ran i  a, gd i w mieszka- 
lr.e była tylko Ciubrkowna, wpadł 
Wyszyński i z okrzy dam: „No, już 
koniee i te raz! '‘ — z-czął zadawać 
przyjaciółce c-iosy noż,.n . Ciubakćw- 
na  odniosła cgó tem .16  yan, wskutek 
których zmarła.

W yszyńsk1 początkowe tłumaczył 
sio, żć. zabił kochankę^ ponieważ <le- 
nuncjawala go przed policją N‘a roz­
prawie sądowej tłumaczy1 się ina­
czej, a  mianowicie, że Cmbąkówna 
chciaia 7. nim zerwać i zdradzała  go.

8 od skazał go n a  10 la t  wiezterta.

S trza ł su  orła
unoszącego dziecko
R Z Y M  20.4. IV Y i l l a m b a n a  

( S a r d y n ia )  o rz e ł  p o r w a ł  16- 
m ie s ię c z n e  dz iecko .  O jc iec  d z ie c ­
k a  z r a n i ł  o r l a  n a  w y so k o śc i  309 
n u r .  C iężko r a n n y  o rze ł  p o w o li  
R i .u n ą ł  n a  z iem ie .  D zieck o  o c a ­
la ło .  O rz e ł  w a ż y ł  27 kg., r o z p i ę ­
to ść  s k r z y d e ł  w y n o s i ł a  2 m. 75 
cm.

Idea narodowo-radykalna zwycięży!


